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Pracownia rozpoznawcza a praktyka*) 
Dr O. Zeh, Marburg (Lahn.) 


Coraz bardziej postępujące naprzód zdobycze w zakresie poznawa- 
nia przyczyn powstawania chorób, jak też ulepszone i skomplikowa- 
ne metody badawczo-rozpoznawcze stają sie powodem, że dzisiaj każ- 
dy lekarz-praktyk musi zapewnić sobie współpracę jednego z labo- 
ratoriów badawczych w celu uzupełniania dokonywanych przez sie- 
bie rozpoznań klinicznych. Zadanie to ułatwia praktykowi rozległa 
sieć laboratoriów rozpoznawczych, rozciągająca się na całe Niemcy. 
Współpraca między laboratorium a praktykami będzie tym owocniej- 
sza, im jaśniej zdawać się będzie sprawe z możliwości jakimi rozporzą- 
dzają obie strony, aby móc je odpowiednio wykorzystywać. Już wiele- 
kroć podawaliśmy do wiadomości zakres czynności naszych pracowni 
rozpoznawczych. Należy tu jednak jeszcze raz wspomnąć, że w zakres 
naszych prac wchodzą wszystkie badania bakteriologiczne. Natomiast 
nie dokonywamy hormonalnego określania ciąży i badań w kierun- 
ku wykrywania trucizn. Odpadają również badania zastrzeżone dla 
państwowych pracowni rozpoznawczych w kierunku niedokrwistości 
zakaźżnej, wścieklizny, nosacizny, zarazy stadniczej i zarazy płucnej. 
Ze względu na niebezpieczeństwa grożące ze strony psittakozy pro- 
simy również o zaniechanie przysyłania papug i nierozłączek. 
Przypadki zaraźliwych chorób zwierzęcych, podlegających obowiąz- 
kowi zgłaszania, stwierdzane na podstawie przesłanych nam materia- 
łów — musimy podawać, stosownie do przepisów ministerstwa, do 
wiadomości właściwych dla danego adresata władz, niezależnie od 
tego, że obowiązek taki ciąży również i na przesyłającym materiał. 


*) Badania diagnostyczne dla stwierdzenia przyczyny choroby lub śmierci zwie- 
rząt przeprowadza bezpłatnie dla naszych odbiorców, lek. wet., Krajowy Zakład 
Weterynaryjny przy Państwowym Naukowym Instytucie Gospodarstwa Wiejskiego 
w Puławach. 
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Poza tym badania przeprowadzane przez nas nie posiadają charakte- 
ru urzędowego, a wyniki ich są przeznaczone wyłącznie na użytek 
osobisty lekarza wet. 

W związku z tym wymagamy przy otrzymywaniu materiałów od 
osób trzecich powołania się na danego lekarza wet. i unikamy jakiej- 
kolwiek bezpośredniej wymiany listów z właścicielami zwierząt. 

Wyżej zakreślone ramy nie wyczerpują wszelkich możliwości i za- 
kresu czynności badawczo-rozpoznawczych, gdyż zależą one od współ- 
pracy z nami przysyłającego materiał. Dokładne dane, odnoszące się 
do danego przypadku, umożliwiają częstokroć postawienie rozpozna- 
nia i udzielenie odpowiedniej rady, nawet wówczas, gdy wynik do- 
konanych badań jest ujemny lub pozbawiony znaczenia. Z drugiej 
strony niewłaściwy materiał, przesłany do badania, może udaremnić 
rozpoznanie, nawet wówczas, gdy należy na podstawie załączonych 
danych spodziewać się wyniku dodatniego. Nie wystarczy np. dostar- 
czenie kawałka podwiązanego jelita źrebięcia, aby można było na jego 
podstawie rozpoznać „,kulawkę źrebiąt ', albo na podstawie paru suchych 
kawałków kału bydlęcego — stwierdzić paratuberkulozę. Odpowiedniej 
rady udzielić tu możemy po uprzednim zwróceniu się z zapytaniem 
lub też należy sięgnąć do podręcznika. W stosunkach z pracownią 
rozpoznawczą nie tylko sam lekarz wet. jest tym, który korzysta; rów- 
nież i laboratorium odnosi korzyści z tego związku z praktyką, gdyż 
otrzymuje stałą podnietę do dalszych badań i ma możność zdobywa- 
nia z tego źródła niezbędnych szczepów, potrzebnych do sporządza- 
nia szczepionek i surowic. 

W poniżej podanym przeglądzie wykazano na przykładach, na pod- 
stawie doświadczenia zdobytego przez nasze pracownie rozpoznaw- 
cze, w jakich rozmiarach i przy pomocy jakich środków może być 
zużytkowana praca laboratorium badawczo-rozpoznawczego przez le- 
karza-praktyka. Z tego punktu widzenia wydaje się nam ważne 
przede wszystkim zaznajomienie 


z rozpoznawaniem chorob prosiąt. 


Padanie prosiąt jest ciągle jeszcze źródłem stałego utrapienia dla 
lekarzy wet. Skąpe dane, uzyskane na sekcji, lub zupełny ich brak 
skłaniają praktyka wielekroć do zwracania się do pracowni rozpo- 
znawczej w celu dokonania badań w kierunku wykrycia zakaźnika, 
będącego domniemaną przyczyną schorzenia. Zakaźnik taki zostaje 
jednak tylko nader rzadko wykryty i może być tylko wówczas uwa- 
żany za istotny czynnik etiologiczny, jeśli jednocześnie wyczerpują- 
ce dane, dotyczące danego przypadku, pozwalają na należyte wgląd- 
nięcie w miejscowe stosunki. Jednakowoż, przeważnie pierwotną 
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przyczynę schorzenia stanowią błędy wychowu, utrzymania i żywie- 
nia zwierząt, które torują drogę zarazkom. Pracownia rozpoznawcza 
może przeto udzielić tylko obiektywnych danych o wyniku sekcji 
i badaniu bakteriologicznym, dając w ten sposób klientowi materiał 
do ręki, pozwalający na zajęcie odpowiedniego stanowiska w danej 
sprawie — na miejscu. Dzieje się to więc podobnie jak przy bakterio- 
logicznym badaniu mięsa, kiedy to wynik badania, dokonanego przez 
laboratorium, nie jest orzeczeniem ostatecznym, lecz stanowi tylko 
pomocniczą składową dla wydania tego ostatniego. Nie jest również 
możliwe rozpoznanie drogą sekcyjną wszystkich schorzeń wywoła- 
nych przez błędy żywienia i wychowu, lub prawidłowe określenie 
etiologicznej przyczyny choroby na podstawie zauważonych skutków 
nierzeczowego chowu, bez posiadania danych o miejscowych warun- 
kach hodowli. 

Błędy hodowlane ujawniają się jako błędy konstytucji zwierząt, 
a te drugie wyrażają się z kolei w postaci osłabienia ogólnego i po- 
datności na wszelkie choroby. Częstokroć jednak mogą się one uwy- 
datniać przez zmiany anatomo-patologiczne. Tak więc np. zdarzało 
nam się przeprowadzać sekcje prosiąt, które przychodziły na świat 
z wrodzoną ślepotą albo też z niedorozwojem oczu, częściowym lub 
całkowitym. Tu zaliczyć należy również drgawki u prosiąt odsadzo- 
nych; schorzenie to trzeba uważać za dziedziczne. W obydwu przy- 
padkach osiągnięto skutek dopiero przez wyeliminowanie zwyrod- 
niałych zwierząt użytych do rozpłodu. Czy za wrodzone schorzenie 
konstytucjonalne należy uważać głoszoną przez Adsersena niedokrew- 
ność prosiąt — na razie wydaje się wątpliwe, odkąd Wahl opisał nie- 
dokrewność trwającą od 2—21 dni po urodzeniu jako zjawisko nor- 
malne, które nie daje objawów klinicznych, a występuje również 
w jednakowy sposób zarówno przy hodowli w zamkniętym chlewie 
jak i przy hodowli na otwartej przestrzeni. Skądinąd stan taki musi 
być uważany za chorobliwy, gdy nie ustępuje w odpowiednim czasie. 
Częstokroć usiłowano określać jako niedokrewność prosiąt stwierdza- 
ną na sekcji porcelanową ich bladość. 

Jeśli więc są zaledwie uchwytne błędy popełniane w hodowli oraz 
wady konstytucjonalne na martwym zwierzęciu, to tym jeszcze trud- 
niej zdać sobie sprawę, gdy chodzi o wady wynikające z wychowu 
i żywienia. 

W istocie, stałe zwracanie uwagi na te fakty, trudne do uchwyce- 
nia na podstawie materiału przesyłanego do badań, jest częstokroć 
żle przez adresata przyjmowane. Doświadczenie uczy nas przy tym, 
że poglądy na potrzebę przestrzegania higieny przy hodowli w chle- 
wie zamkniętym żadną miarą nie są jednolite, jakkolwiek wady wy- 
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wołane u zwierząt przez chłodne podłogi i wilgoć pomieszczeń, brak 
powietrza i światła — są dla hodowcy całkiem jasne. Jeszcze bar- 
dziej wyraźne są skutki nieprzemyślanego odżywiania, jak to stwier- 
dzić można sekcyjnie np. przy dystrophia hepatis toxica. 

lak wiadomo, za przyczynę schorzenia uważać tu należy działanie 
trujących produktów rozkładu białka i tłuszczów, występujące nie 
tylko przy skarmianiu tranu, lecz również przy przekarmianiu biał- 
kiem i długotrwałym podawaniu pasz kwaśnych. Naruszenie równo- 
wagi chemicznej wiedzie następnie do odwapniania ustroju, które 
daje się poznać u zwierząt przez zwyrodnienie apetytu (spijanie gno- 
jówki). Żywienie rozwijających się młodych zwierząt zawsze musi 
uwzględniać wysokie zapotrzebowanie soli mineralnych, zwłaszcza 
zaś dotyczy to przemiany wapniowej i fosłforowej. Nie należy przy 
tym zapominać o okoliczności, że przyswajanie wapnia wymaga ka- 
talizatora w postaci witaminy D, znajdującej się w Vigantolu. Petersen 
(cyt. przez Stockklausnera M. T. W. 1935/457) stwierdził w doświad- 
czeniach na świniach znaczenie tego faktu. Następnie Seifried wyka- 
zał skutki braku witaminy A, polegające na powstawaniu uszkodzeń 
w naturalnym aparacie ochronnym śluzówki przewodu oddechowe- 
go i pokarmowego, stanowiących bramę przenikania wielu drobno- 
ustrojów chorobotwórczych. Dzięki wykorzystaniu tej zdobyczy uda- 
ło się Hofferberowi (B. T. W. 1934/452) stłumić występującą w silnym 
stopniu śmiertelność wśród prosiąt, spowodowaną grypą — z pomoca 
mieszaniny witamin A i D, podawanych w postaci emulsji (Vitulsion). 
Powyższe przykłady wykazują, jak ważną jest przemiana materii 
u rozwijających się zwierząt jako czynnik chroniący i zabezpieczają- 
cy przed chorobami. 

Jeśli pod tym kątem widzenia traktować choroby prosiąt, czy to za- 
każne, czy też takie, w których współdziałają drobnoustroje — to po- 
zostanie już niewiele tylko takich, które uważa się za pierwotne scho- 
rzenia zakaźne. Obok rzadkiej u prosiąt różycy i pomoru — nie po- 
siadającego w Niemczech większego znaczenia — nabiera go za to 
grypa prosiąt, odkąd szkoła, reprezentowana przez wyspę Riems, wy- 
jaśniła etiologię i patogenezę tego schorzenia. Wspólną tą nazwą ob- 
jęte zostały schorzenia płuc, występujące u prosiąt w wieku 8—16 
tyg., znane dotąd jako enzootyczne zapalenie płuc, przewlekła zaraza 
świń, kaszel prosiąt, choroba cementowa itp. Rozpoznanie atoli „gry- 
py prosiąt drogą sekcji lub w pracowni rozpoznawczej nie zawsze 
daje się dokonać. W przypadkach zaawansowanego odoskrzelowego 
zapalenia płuc, z jakimi ma przeważnie do czynienie pracownia roz- 
poznawcza, przede wszystkim nie można określić, czym zostało ono 
spowodowane, chocby dlatego, że towarzyszące początkowemu okre- 
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sowi grypy Bact. influenzae już nie dają wykryć się w badanym ma- 
teriale. Z drugiej strony spotyka się przypadki grypy kończącej się 
śmiercią, w których brak zmian mikroskopowych w płucach, a wre- 
szcie — Bact. influenzae suis daje się wykazać na błonach śluzowych 
nawet zdrowych prosiąt. Aby przeto móc z całą pewnością rozpoznać 
„grypę prosiąt“ konieczne są bliższe dane o odnośnym przypadku, 
z których można by nabrać przekonania o zakaźnym podłożu scho- 
rzenia, przebiegającego z charakterystycznymi objawami w postaci 
kaszlu. Dalej jeszcze — jest niezbędne przysyłanie do pracowni więx- 
szej liczby padłych zwierząt, aby można było wyłowić spośród nich 
przypadki ze świeżymi zmianami zapalenia płuc, bowiem tylko z tych 
właśnie udaje się jeszcze izolować ważny w sensie patognostycznym 
zarazek — B. infl. suis. Samo zakażenie virusem, jako takie, przebie- 
ga szybko i dobrotliwie. Dopiero wtórnie następuje zagnieżdżenie się 
drobnoustrojów różnego typu, przede wszystkim zaś Bact. influenzae, 
streptokokków, mikrokokków, pał. okrężnicy, później zaś — bipola- 
rów 1 drobnoustrojów ropotwórczych (pyogenes), wywołując prze- 
wlekłe i niewyleczalne zapalenie płuc. Również i paratyfus potrakto- 
wany został obecnie przez Radtkego (B. T. W. 1937, str. 113) jako wtór- 
ne następstwo grypy. Wobec nader względnej wrażliwości świń na 
schorzenia paratyfusowe, Radtke uważa nawet pierwotnie przebiega- 
jące zaraźliwe zakażenia paradurowe w postaci tzw. tyfusu prosiąt 
(paratyfus świń) za nieprawdopodobne. Każdy przypadek niewątpli- 
wego nawet wystąpienia enzootycznych infekcyj zarazkami z grupy 
Salmonella u prosiąt wymaga dokładnego wywiadu w celu umożli- 
wienia zajęcia stanowiska, czy zakażenie to ma znaczenie pierwotne, 
czy wtórne. Bądź co bądź, wydaje się nam bardzo wiele mówiącym 
spostrzeżenie dokonane na Węgrzech, że w chlewniach silnie zaka- 
zonych paratyfusem zaraza ustępowała pod wpływem podskórnie za- 
stosowanych dawek Vigantolu. 

Odpowiedniej dyspozycji ustroju, otwarcia zarazkom bramy wej- 
ściowej, wymaga zresztą również każda inna choroba zakaźna, a więc 
i enzootie, powstające u prosiąt różnego wieku, u warchlaków, a na- 
wet starszych świń — na tle paciorkowcowym. Zarówno klinicznie jak 
i anatomo-patologicznie nie dadzą się owe schorzenia rozpoznać jako 
streptokokkozy, a wyjaśnienie daje dopiero badanie bakteriologicz- 
ne. Ponieważ schorzenie to szerzy się zwłaszcza wśród prosiąt oazna- 
czających się jednakową dyspozycją, a z drugiej strony dobre wy- 
niki daje tu leczenie przy pomocy surowicy przeciwpaciorkowco- 
wej — chodzi tu przeto istotnie o chorobę zakażną. W przeciwstawie- 
niu do niej -— zapalenie błon surowicznych i stawćw u prosiąt, czę- 
sto rozpoznawane sekcyjnie, stanowi typowe schorzenie wywołane 
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warunkami wychowu, schorzenie, w którym udział drobnoustrojów 
nieokreślonego bliżej typu jest raczej nieprawdopodobny, a w każ- 
dym bądź razie ma charakter wtórny. Biegunka prosiąt nie odznacza 
się ostro zarysowanymi zmianami anatomo-patologicznymi i nazywa- 
na jest tak jedynie na podstawie ujawniającego ją objawu kliniczne- 
go. Udział różnych drobnoustrojów w tym schorzeniu wskazuje, że 
nie ma ono pod względem etiologicznym tła ściśle specyficznego. 
Przemawia za tym również to, że biegunka prosiąt ustępuje pod wpły- 
wem terapii bodźcowej przy pomocy Yatren-Vaccine l 104. 

Mnożące się przypadki śmierci w pierwszych dniach życia u pro- 
siąt nie wykazujących innych objawów prócz ogólnego osłabienia, 
negatywne w sensie anatomo-patologicznym i bakteriologicznym, opi- 
sał Kobe (D. T. W. 1935, str. 545), wskazując na zakażenie przez Bru- 
cella Ab. Bang, jako właściwą ich przyczynę. Ponieważ zakaźniki 
rzadko udaje się stwierdzić w błonach płodowych i w samych pło- 
dach, rozpoznanie można tu cprzeć tylko na badaniu serologicznym 
krwi matki, zarówno jak przez zaszczepienie świnki morskiej zawar- 
tością żołądka ubitych nowonarodzonych prosiąt, będących na czczo. 
Chlewnia łatwo może ulec zakażeniu zawleczonemu z obory, zwłaszcza 
wtedy, gdy, jak to miało miejsce w cytowanym przypadku, skarmia- 
no świńmi surowe mleko. Należy liczyć się przeto częściej z zakaże- 
niami wywołanymi przez ronienie zakażne u świń i w związku z tym 
należałoby zalecić, aby nie zaniedbywano przesyłania do pracowni 
próbek krwi od macior w razie występowania śmiertelności wśród 
prosiąt, mimo, że samo pobieranie krwi jest dość kłopotliwe. 

Przy starannie przeprowadzonej sekcji nie mogą również ujść uwa- 
dze choroby pasożytnicze. Nieraz różne, pozornie zagadkowe scho- 
rzenia znajdują całkiem proste wyjaśnienie wobec wykazania paso- 
żytów. U młodych nawet prosiąt przyczyną częstokroć śmiertelnie 
kończących się zapaleń jelit są Strongylidae, przebywające w jelitach 
cienkich (Str. papillosa). Ascaris lumbricoides i Echinorrhynchus gi- 
gas wywołują czasami drgawki mięśniowe i kurcze, Coccidia zaś sta- 
nowią przyczynę silnych, ostrych nieżytów jelit. Również wykazanie 
obecności robaków płucnych (Metastrongylus elongatus), może mieć 
duże znaczenie w przeprowadzeniu rozpoznania różniczkowego. Wre- 
szcie należy wspomnąć jeszcze o chorobach skóry, spośród których 
szczególne znaczenie przypisać trzeba świerzbie (Sarcopt. scabiei var. 
suis). Rozpoznanie tego schorzenia nie napotyka na żadne trudności. 

Podane wyżej uwagi wskazują, że rozpoznawanie, a raczej wytłu- 
maczenie powstania schorzeń u prosiąt, wymaga głębszej wnikliwo- 
ści i nie powinno być tylko jednostronnie oparte na rozpoznaniu do- 
konanym przez pracownię. To ostatnie zaś tylko wtedy może dać na- 
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leżyty wynik, jeśli do pracowni przysyłać się będzie całe, nienaru- 
szone zwłoki zwierzęcia, załączając odpowiedni opis przypadku, któ- 
ry to opis udzieli właściwych wskazówek. 

Na przykładzie chorób prosiąt wykazano, że wytłumaczenie etio- 
logiczne stwierdzonych wyników badania bakteriologicznego i wyni- 
ków sekcyjnych, niezależnie od wyboru i całokształtu materiału, jest 
częstokroć dopiero wtedy możliwe, gdy dany przypadek został oświet- 
lony przez odpowiednie załączenie objaśnienia. Spomiędzy klinicz- 
nych metod rozpoznawczych na szczególną uwagę zasługują badania 
krwi, wydzielin i wydalin. Osiągnięcie dodatniego wyniku diagno- 
stycznego w przeważającym stopniu zależy od wyboru materiału, 
sposobu jego pobrania i postępowania z tym materiałem przeznaczo- 
nym do zbadania. Odnoszące się tutaj mniej lub więcej znane wska- 
zówki przedstawiałyby się następująco: 

Wskazaniem do badania krwi, czyli badania jej całokształtu, po- 
winny być zawsze objawy chorobowe o nieokreślonym charakterze, 
zwłaszcza zaś ujawniające się w postaci bladości błon śluzowych 
i moczu, dalej zas — podejrzenie w kierunku niedokrwistości, bia- 
łaczki i pasożytów krwi. 

Aby móc otrzymać nadający się do oceny obraz krwi potrzeba 10z- 
mazu wykonanego lege artis. (Technika zabiegu: p. Cennik dla lek. 
wet. Nr. 1/1941 r., str. IX). Taki rozmaz można sporządzić tylko bezpo- 
średnio, wprost przy zwierzęciu, z kropel krwi żywo ściekających 
przez kaniulę, (a więc nie z kropli zwisających). Przygotowuje się 
zawsze cały szereg rozmazów na szkiełkach przedmiotowych i prze- 
syła dopiero po wysuszeniu na powietrzu i owinięciu w bibułę do są- 
czenia. Tylko na takich preparatach — nigdy zaś na wysuszonych 
plamach krwi — dadzą się wykazać morfologiczne zmiany ciałek 
krwi, jakościowe odchylenia obrazu krwi i pasożyty tejże. 

Dla oznaczania hemoglobiny — w celu utrzymania krwi w stanie 
płynnym — dodaje się 0,4'/o cytrynianu sodu. Krew w ten sposób 
uzyskana nadaje się także do oznaczania poziomu czerwonych cia- 
łek oraz do określania szybkości opadania. Proste i aseptyczne po- 
bieranie krwi zapewnia użycie specjalnego przyrządu wytwarzanego 
przez Zakłady Behringa (Veniile). Można go otrzymać z dołączonym 
doń cytrynianem sodu, specjalnym rozczynem niezbędnym przy uży- 
ciu krwi do posiewów, lub też bez żadnych dodatków — w celu 
otrzymania surowicy. Zwłaszcza przy pobieraniu krwi u małych zwie- 
rząt i u świń (żyła uszna) użycie przyrządu zapewnia daleko idące 
ułatwienie zabiegu. Jeśli w stosunku do zbyt cienkiej igły, w jaką 
zaopatrzony jest przyrządzik, skóra okaże się zbyt twarda — skutecz- 
nie poradzić sobie można przez nacięcie skóry przy pomocy skalpla. 
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Do codziennych prac w laboratoriach należą badania surowicy 
krwi. W celu otrzymania należytego skrzepu i wydzielenia się wol- 
nej od hemoglobiny klarownej surowicy, posługiwać się należy jało- 
wymi probówkami do próbek krwi (żądać od pracowni rozpoznaw- 
czo-badawczych), które po napełnieniu do wskazanego poziomu, za- 
tkaniu gumowymi korkami i odpowiednim oznakowaniu są gotowe 
do przesyłki. Dla każdego zwierzęcia używa się przy pobieraniu krwi 
świeżej kaniuli lub nawet tej samej, ale zawsze po uprzednim oczy- 
szczeniu jej za pomocą przestrzyknięcia przegotowaną wodą. 

W celu wygodnego uzyskania krwi od bydła zaleca ostatnio Andres 
(Schweiz. Arch. 79/383) pobieranie krwi u krów z żyły mlecznej. Ba- 
dania serologiczne próbek krwi bydła w kierunku ronienia zakaźne- 
go przeprowadzane są na ogół według wytycznych urzędowych, 
a obok aglutynacji stosuje się obecnie odczyn Meinickego, jako za- 
stępczą metodę zamiast kłopotliwego odczynu wiązania dopełniacza. 

U konia badania serologiczne w kierunku wykrycia zakażenia ro- 
nieniem zakaźnym odgrywa dlatego poważną rolę, ponieważ zakaźni- 
ków nie daje się prawie nigdy wykryć w procesach umiejscowionych 
przy pomocy hodowli, a tylko nader rzadko w doświadczeniu na zwie- 
rzętach. Jedynie dodatnie miano krwi świadczy o zakażeniu u koni, 
przy czym to dodatnie miano zlepności jest wyższe (1/200) niż u by- 
dła (1/100). 

Miana zlepności u świń odpowiadają tymże u bydła, jednak anty- 
geny ze szczepów świńskich dają wyższe miano niż ze szczepów by- 
dlęcych. Uwzględniając, że bardzo rzadko udaje się wykryć odnośne 
drobnoustroje w poronionych płodach świń, należy szczególną uwa- 
gę przywiązywać do badania surowicy krwi matek (p. wyżej). 

Względem przyjmowanej z zastrzeżeniem wartości serologicznego 
badania krwi matek u klaczy — wyłuszczono nasze stanowisko już 
na innym miejscu czasopisma (Vet.-med. Nachrichten, 1935, z. 1, str. 4). 

Co do mleka, to w obręb naszych prac wchodzi rozpoznawanie cho- 
rób wymienia, a nie badanie chemiczne (tłuszcze, cukry, białko itd.). 
Mleko, produkt b. wrażliwy, sam przez się stanowiący pożywkę dla 
drobnoustrojów, wymaga jako przedmiot badania potraktowania 
szczególnie pieczołowitego, aby osiągnięciu wyników nie przeszko- 
dziło przedwczesne skwaśnienie i przerośnięcie wtórnymi drobno- 
ustrojami. Zaleca się, aby sam lekarz wet. pobierał próbki, a co naj- 
mniej aby roztoczył dozór nad pobieraniem. Mleko jako materiał do 
badania wtedy tylko nie budzi zastrzeżeń, gdy zostało zdojone staran- 
nie oczyszczonymi rękami z równie troskliwie oczyszczonego wymie- 
nia i strzyków, po zdojeniu pierwszych porcyj — i jeśli zostało do- 
starczone do pracowni w dostatecznej ilości (około 100 ccm — zależ- 
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nie od potrzeby) w wyjałowionych butelkach (żądać od pracowni ba- 
dawczo-rozpoznawczych) — po uprzednim ostudzeniu, latem zaś po- 
nadto po uprzednim zabezpieczeniu przez dodanie 0,5%/0 kwasu bor- 
nego. W celu należytego określenia zawartych w mleku komórek na- 
leży podać w załączonym do przesyłki liście, czy zwierzę, od które- 
go ono pochodzi, dopiero zaczęło dawać mleko, czy też jest już przez 
dłuższy czas dojone, czy znajduje się w okresie wydzielania siary, 
czy też zapuszczania. Również ważne są dane co do tego, czy jest to 
mleko zbiorowe, czy pobrane z jednego udoju, czy z pojedynczych 
strzyków, jak też, czy stanowi próbkę początkową, śródudojową, czy 
końcową udoju. 

Do rozpoznania paciorkowcowego zapalenia wymienia (Galtmasti- 
tis) w jego początkowym okresie, nadaje się szczególnie mleko z po- 
czątkowej części udoju (bez pierwszych porcyj), podczas gdy część 
środkową i końcową udoju w tymże okresie choroby udaje się wy- 
korzystać w sensie bakteriologicznym tylko w 50% (Lorenzen BTW 
1932/819). Do badania jest używane przy tym mleko z pojedynczego 
udoju lub zdajane z poszczególnych strzyków. Stwierdzenie wzmożo- 
nej ilości komórek bez jednoczesnego znalezienia paciorkowców, 
winno mimo to zawsze stanowić zalecenie do powtórzenia badania, o ile 
nie chodzi tu o zwierzęta, które dopiero co zaczęły dawać mleko lub 
też długo już dojone. Inaczej bowiem poszczególne przypadki zaka- 
żenia nie zostaną wykryte i źródło zakażenia pozostaje nadal. Bada- 
nia kontrolne mogą się natomiast odbywać w większych odstępach 
czasu (porównaj także: Standfuss TR 1934/726). 

Badanie mleka na prątki gruźlicze winno być z reguły poparte przez 
podejrzenie kliniczne. Nierzadko spotykane doniesienie, że krowa 
kaszle, ale nie wykazuje żadnych zmian w wymieniu, nie wystarcza 
jeszcze zazwyczaj, aby nastawić próbę biologiczną na zwierzętach 
doświadczalnych, trwającą 6 tygodni. 

Kwestia wydzielania zakaźników ronienia zakaźnego z mlekiem jest 
ważna zarówno z punktu widzenia niebezpieczeństwa zakażenia lu- 
dzi, jak też dalszego rozszerzania się zarazy w oborze. Ustalenie wy- 
dzielania drobnoustrojów w ilości dającej się stwierdzić przy pomo- 
cy hodowli udaje się z pewną regularnością tylko u zwierząt stale 
wydzielających. Na ogół wydzielanie drobnoustrojów jest najwięk- 
sze na początku laktacji, słabnie zaś wydatnie po 2—3 tygodniach, 
ulegając znowu wzmożeniu pod koniec laktacji. Według Bauera 
(Dyss. Monachium 1934, Ref. DTW. 1937, str. 569) wykazanie zakażźni- 
ków częściej udaje się w udoju wieczornym, przy czym częściej je- 
szcze w końcowych niż w początkowych porcjach udoju. Ale i ta 
zasada ulega częstokroć zmianom. Dlatego też wynik ujemny bada- 


20 


nia, zwłaszcza zaś u krów wydzielających zarazki okolicznościowe, 
nie powinien być uważany za ostateczny. Przy nieznacznej zawarto- 
ści zakaźników Ab. Bang zawodzi i tak niejednokrotnie próba hodowli 
i musi być uzupełniana przez doświadczenie na zwierzętach, które 
podlegają obserwacji w ciągu okresu czasu dochodzącego do 12 ty- 
godni. A więc jednorazowe badanie z wynikiem ujemnym nie może 
nigdy wyjaśnić sprawy ewentualnego wydzielania zarazków. Praw- 
dopodobieństwo wydzielania zarazków z mlekiem jest tym większe, 
im wyższe jest miano krwi i mleka. Jeśli także i ten fakt nie posiada 
ogólniejszego znaczenia, to jednak pozwala on zwęzić pierścień wokół 
sztuk podejrzanych o wydzielanie zarazków, izolować owe sztuki 
i obserwować je dalej. Wykrywanie aglutynin w mleku może prze- 
ważnie przeprowadzać sam lek. wet. już w oborze, drogą aglutynacji 
przyspieszonej w mleku świeżym z pomocą pasty odczynowej Ab. 
Bang (Abortus-Bang-Testpaste) w/g Schónberga i Imiga, którą do- 
starczają Zakłady Behringa. Istota i technika próby zostały opisane 
w DTW. 1937, Nr 28, str. 449. Przy pomocy tej metody lek. wet. mo- 
że wykryć takie zwierzęta, których mleko i krew powinny być pod- 
dane badaniu w pracowni rozpoznawczej. 

Inne zapalenia wymion o tle specyficznym, jak wywołane przez 
B. pyogenes lub pał. okrężnicy (B. phlegmasiae uberis Kitt) dają się 
nader łatwo rozpoznać przez wykrycie zakażników przy pomocy ho- 
dowli, zwłaszcza gdy materiał został czysto pobrany. Do wykrycia 
zarazków zgorzelinowego zapalenia wymion u owiec raczej należa- 
łoby mieć do rozporządzenia wymię uległe zmianom, ale również 
1 mleko wystarcza już do postawienia rozpoznania. W koncu należa- 
łoby jeszcze pomyśleć o badaniu mleka klaczy, w którym Miessner 
wykazał występowanie paciorkowców w 10%6 przypadków. Stwier- 
dzenie takich przypadków daje możność ustalenia źródła zakażenia 
żrebiąt kulawką. 

Przy bakteriologicznym badaniu wydzieliny pochwowej i macicz- 
nej wynik uzależniony jest zdecydowanie od troskliwego pobrania 
próbki. Należy stanowczo zalecić używanie rozwieracza i łyżeczki 
pochwowej. Materiał pobrany przesyła się do laboratorium w wyja- 
łowionych szklanych probówkach (żądać od pracowni badaw.-rozpo- 
znawczych), do których wlano nieco fizjologicznego roztworu soli 
kuchennej. Obecność laseczników gruźlicy z reguły ustala się bada- 
niem mikroskopowym i w doświadczeniu na zwierzętach; zarazki te 
mogą być w celu wykonania próby hodowlanej w dużym stopniu 
uwolnione od towarzyszących im innych drobnoustrojów. Natomiast 
zarazek Ab. Bang, rosnący powoli, który po zakaźnym poronieniu da- 
je się wykazywać w wydzielinie macicy w ciągu całych tygodni, 
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a nawet miesięcy — łatwo ulega w hodowli przygłuszeniu przez drob- 
noustroje saprofityczne. Również i rozpoznanie innych zakaźników, 
jak Bac. pyosept. viscos., paciorkowców, B. pyogenes, pałeczki okręż- 
nicowej, zarazków z grupy Salmonella może ulec wskutek silnego 
zanieczyszczenia znacznym trudnościom lub wręcz nawet być unie- 
możliwione. 


Po poronieniach na tle zakaźnym wydzielina macicy winna być 
badana stale dopóty, dopóki nie znikną drobnoustroje chorobotwór- 
cze. Przy poronieniu u klaczy, wywołanym przez zakażenia paratyfu- 
sowe, wydzielanie pałeczek kończy się przeważnie między 10. — 20. 
dniem po poronieniu. W wyjątkowych przypadkach wykazywane 
było aż do 62 dni. 


Przy badaniu na rzęsistki (trichomonas) należy uwzględnić, że wy- 
krywanie ich najlepiej oprzeć na materiale żyjącym, wykazującym 
żywotną ruchliwość, oraz, że najlepiej zapewnia zachowanie tej ży- 
wotności fizjologiczny roztwór soli kuchennej. 

Najlepiej pobierać próbki z ust macicznych przy pomocy łyżki 
pochwowej lub chwytaczem śluzu Kusła. Również strzępki ropy z po- 
płuczyn nadają się do badania. Wykrywanie rzęsistków u zakażonych 
krów udaje się najpewniej przeprowadzać w okresie latowania się 
oraz tuż przed nim, lub też po nim — natomiast rzadko kiedy poza 
tym okresem. To samo odnosi się także do klaczy, u których również 
występują rzęsistki. (DTW. 1937/151). 

U buhajów daje się wykazać rzęsistki w świeżych przypadkach 
w wydzielinie napletka lub w ejakulacie; w przypadkach przewlekłych 
wykrycie zakażenia jest trudne; bądź nie udaje się wcale, bądź też 
tylko drogą pośrednią: przez przeniesienie schorzenia na zdrowe sztu- 
ki przez pokrywanie. 

Również u knurów i w płodach świń wykryto obecność rzęsistków. 
Małe płody, o ile wydalenie ich przypisuje się poronieniu na tle rzę- 
sistków — przesyła się w całości wraz z błonami płodowymi i czę- 
ścią wód płodowych. Jeśli chodzi o większe płody, to wystarcza 
opróżniony, podwiązany z obu stron trawieniec oraz nieco wysięku 
z klatki piersiowej i jamy brzusznej. 

Rozumie się samo przez się, że płyny z klatki piersiowej, jamy 
brzusznej, stawów lub kanału pacierzowego przy nakłuciu próbnym 
muszą być aseptyczne, zarówno jak sam zabieg związany z pobra- 
niem. Zawartość ropni i krost należy ustrzec przed wysychaniem (bu- 
teleczki z roztw. fizjol. soli kuchennej). Preparaty mikroskopowe przy- 
gotowuje się w postaci cienkich, równomiernych rozmazów — po- 
dobnie jak rozmazy z krwi w celu uzyskania jej obrazu — i przesyła 
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się je po wysuszeniu na powietrzu. Zaleca się przesyłanie większej 
liczby preparatów, już choćby dlatego, żeby można było zastosować 
różne metody barwienia. 

Jeżeli bakteriologicznemu badaniu ma podlegać mocz — to do te- 
go celu nadaje się on tylko wówczas, gdy został pobrany przy po- 
mocy cewnika; w przeciwnym razie są nie do uniknięcia zanieczy- 
szczenia, zwłaszcza przez B. coli. Częstokroć wśród stwierdzanych 
w moczu zarazków chodzi o B. renalis bovis i o laseczniki gruźlicy. 
Od niedawna dla rozpoznania choroby sztutgarckiej u psów odgrywa 
rolę stwierdzenie w moczu obecności Leptospira canis. Leptospira by- 
wa stwierdzana tu w przeważającej liczbie przypadków. Jeśli mocz 
zostaje przesłany tylko do badania bakteriologicznego, to można don 
w celu konserwacji dodać 2,5%0 chloroformu lub parę kryształków 
tymolu; jest to wskazane zawsze w czasie ciepłych pór roku. 


Stwierdzenie zarazków chorobotwórczych w kale — chodzi tu zwy- 
kle o gruźlicę lub paratuberkulozę — udaje się najłatwiej ze stano- 
wiących domieszkę strzępków śluzu, krwi, ropy, nalotów włókniko- 
wych itp., natomiast nie z bezpośredniego rozmazu z kału. Zależnie 
od okoliczności materiał, jeśli ma się nadawać do badania, musi być 
pobrany drogą przemywań jelita, sięgających aż do końcowego od- 
cinka okrężnicy. Wykrycie zarazków przy paratuberkulozie osiąga 
się częstokroć dopiero po uzyskaniu zdrapanych cząsteczek śluzówki. 
Ponieważ prątki gruźlicy i paratuberkulozy nie są wydzielane stale 
lecz okresowo — wskazane jest częstsze przeprowadzanie badania. 


Co do pobierania materiału w kierunku badania na obecność paso- 
żytów, wskazówki zostały podane w Cenniku dla lekarzy wet. Nr 1 
1941 r., str. X. 


Yatren-Vaccine E 104 
przy biegunce 1 zapaleniach płuc u prosiąt. 


Lek. wet. A. Kaltenegger, Saalfelden. 
Referat (W. T. M. 1936, Z. 21, str. 670) 


Jak wykazuje doświadczenie, leczenie chorych prosiąt drogą do- 
ustnego podawania leków przez właścicieli zwierząt nie jest dokony- 
wane w sposób dostatecznie troskliwy. Dlatego też K. chętniej sam 
przeprowadza leczenie. Ponieważ u prosiąt częstokroć występują 
drobnoustroje zakażne, bądź jako czynnik stanowiący przyczynę cho- 
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roby, bądź jako czynnik wtórny, K. skłania się do terapii opartej 
o szczepionkę bodźcową i podaje kilka obserwacyj z praktyki stoso- 
wania Yatren-Vaccine E 104 w chorobach prosiąt. K. jest przekonania, 
że wyleczenie schorzenia zawdzięcza się przede wszystkim przestro- 
jeniu organizmu z pomocą terapii szczepionką bodźcową. Leczenie to 
jest również ekonomiczne z powodu niewielkich dawek środka, jaki 
wchodzi tu w grę. 


W pewnej zagrodzie, posiadającej dużą chlewnię, zachorowało 
25 prosiąt w wieku 8—10 tyg. na biegunkę; odchody płynne, cuch- 
nące. Skóra brudno-sina, łuszczycowe zmiany na skórze; brak apety- 
tu, wychudzenie. W 4. dniu choroby wstrzyknięto każdemu z prosiąt 
Yatren-Vaccine E 104; innego leczenia nie podejmowano. Już następ- 
nego dnia kał był bardziej stały i zaznaczyło się wzmożenie chęci do 
jadła. Po 8 dniach prosięta powróciły całkowicie do zdrowia. Nawro- 
tu choroby nie było. 


W tymże gospodarstwie zachorowało znowu po upływie pół roku 
10 prosiąt 6-tygodniowych na biegunkę. U 5 lżej chorych sztuk osiąg- 
nięto powrót do zdrowia po jednorazowym zastosowaniu 0,5 ccm 
Yatren-Vaccine E 104 — natomiast u 5 ciężej chorych trzeba było ta- 
kąż samą dawkę środka powtórzyć po 4 dniach. Po tym zabiegu wy- 
zdrowiały 4 prosięta. Jedno z prosiąt, które już na początku kuracji 
nie mogło stać o własnych siłach, padło następnego dnia po otrzyma- 
niu drugiego zastrzyku. 


Również w tym samym gospodarstwie zachorowało 14 prosiąt 2- 
miesięcznych wśród objawów zapalenia płuc. Według słów właści- 
ciela objawy chorobowe (kaszel, trudności w oddychaniu, gorączka, 
utrata apetytu i osłabienie) datują się już od 2—6 dni. U wszystkich 
zwierząt dzięki jednorazowemu zastosowaniu zastrzyku 0,5 ccm 
Yatren-Vaccine E 104 osiągnięto w ciągu 3—6 dni wydatne polepsze- 
nie stanu ogólnego. Stan ten nie uległ już pogorszeniu: chlewnia po- 
częła się rozwijać doskonale. 


W innym gospodarstwie zachorowało na biegunkę 8 prosiąt 9-ty- 
godniowych, przy czym 5 sztuk padło. Pozostałe przy życiu troje pro- 
siąt zdecydowano się poddać leczeniu dopiero po 3-tygodniowym 
trwaniu schorzenia. W międzyczasie sztuki te mocno podupadły. 
U jednego z prosiąt już po 24 godzinach od chwili wstrzyknięcia mu 
0,5 ccm Yatren-Vaccine E 104 stwierdzono bardziej stały wygląd kału, 
a w końcu prosię to przyszło całkowicie do zdrowia. Co do dwu po- 
zostałych prosiąt — ze względu na to, że były one już niemal w sta- 
nie agonii gdy leczenie rozpoczęto, nie można było mieć nadziei, iż 
uda się je wyleczyć. 
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Uaporit (podchloryn wapnia). 
Środek odkazający 1 odwaniający. 


Caporit jest białym proszkiem o zapachu chloru, rozpuszczalnym 
w wodzie. Roztwór wodny Caporitu jest bezbarwny. Daje on od- 
czyn słabo zasadowy; przy staniu zbiera się niewielka ilość osadu. 
Pod względem chemicznym Caporit jest podchlorynem wapnia, za- 
wierającym do 75/0 czynnego chloru. Zawartość ta prawie nie ulega 
zmniejszeniu, nawet gdy preparat przez dłuższy przeciąg czasu jest 
przechowywany w opakowaniu oryginalnym. Roztwór jest również 
trwały, atoli nie powinno się roztworów stężonych przechowywać 
w naczyniach szczelnie zamkniętych. Zdolności odkażające Caporitu 
polegają na silnych własnościach utleniających. 

Zarazki wąglika zostają w świeżej krwi zabite pod wpływem 0,15'/o 
Caporitu w ciągu 1 minuty; w krwi wysuszonej roztwór 4?/o zabija 
je po 40 min., zarodniki zaś giną po 10 min. od 107% roztworu. Zarazki 
posocznicy krwotocznej, nosacizny, różycy, pał. okrężnicy, paradu- 
ru B, prątki ropy błękitnej, proteus, zarazki zakaźnego ronienia krów, 
zakaźniki ronienia klaczy, biegunki piskląt, gronkowce i inne drobno- 
ustroje chorobotwórcze zwierząt giną od 0,2%/0 roztworu, a virus pry- 
szczycy od 0,550/0 rozczynu Caporitu (Słeidle). Tak silne i szybkie 
działanie odkażające Caporitu stanowi zaletę wykorzystywaną przy 
odkażaniu pomieszczeń w zwalczaniu zakaźnych chorób zwierząt. 
Brak właściwości trujących i żrących podkreśla jego nieszkodliwość 
dla personelu obsługującego zwierzęta oraz dla zwierząt. Woń wy- 
dzielającego się chloru odstrasza przy tym owady oraz szkodliwe gry- 
zonie (myszy, szczury). Dzięki działaniu odwaniającemu nadaje się 
przeto do odkażania w przedsiębiorstwach i pomieszczeniach, w któ- 
rych wywiązuje się przykra woń, np. w zakładach utylizacyjnych, da- 
lej zaś do odkażania dołów kloacznych, gnojówek itp. Ponieważ pro- 
dukty spożywcze, np. mleko, mięso — czy to surowe, czy gotowane, 
nie wchłaniają w siebie zapachu Caporitu, ani nie nabierają pod jego 
wpływem odrębnych własności smakowych, środek ten może być, 
jak dowodzą badania Weissenriedera, używany również do odkaża- 
nia i odwaniania miejsc uboju zwierząt, masarni i chłodni, w których 
skutecznie zwalcza woń gnilną. 

Z tych samych wzęłędów oddaje dobre usługi w przemyśle rybnym, 
usuwając przykią woń w halach sprzedaży, wędzarniach itp. Dla uzy- 
skania trwałości odwaniania wsypuje się Caporit, nie rozcieńczając 
go, do kanałów ściekowych. Również bardzo dobrze nadaje się do 
odkażania konwi i butelek do mleka. Według van Geldera wystarcza 
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tu dokładne wypłukanie roztworem Caporitu o zwykłym stężeniu do 
pozbawienia naczynia zarazków, bez względu na to, czy zostało ono 
odkażone natychmiast po wylaniu mleka, czy też dopiero po 24 go- 
dzinach. Odkażanie butelek po mleku Caporitem zaoszczędza potrze- 
bę ich sterylizacji w specjalnych aparatach, a poza tym chroni mle- 
ko przed przedwczesnym kwaśnieniem, co jest szczególnie ważne 
w ciepłych porach roku. Ponieważ odkażanie odbywa się tu stosun- 
kowo szybko, więc stosowanie Caporitu w mleczarstwie daje, jak wi- 
dać, istotne korzyści. 

Caporit nadaje się również do odkażania wody do picia i kąpieli, 
oddając duże usługi higienie publicznej w okresach epidemii (tyfus). 

Odkażanie wagonów kolejowych po przewozach zwierząt i produk- 
tów spożywczych z powodzeniem odbywać się może przy pomocy 
Caporitu. Nie wywiera on bowiem ujemnego wpływu na zdatność spo- 
żywczą produktów przewożonych koleją. 

Wreszcie Caporit nadaje się do zastosowania w chirurgii wet., gdzie 
jego właściwości odwaniające i odkażające można dobrze wykorzy- 
stać w leczeniu zanieczyszczonych ran u zwierząt, np. w ranach ko- 
pyt, zatratach, zagwożdżeniu, przy raku kopyta, przetokach kłębu, 
procesach gnilnych macicy i pochwy w okresie poporodowym, za- 
trzymaniu łożyska i w ogóle wówczas, gdy następuje wskutek pro- 
cesu chorobowego wydzielanie przykrej woni, wywołanej gnilnym 
rozkładem substancyj białkowych. Nawet odwanianie osobiste leka- 
rzy wet. po zabiegach, w takich przypadkach, jakie wyżej wymienio- 
no, przeprowadza się skutecznie przy pomocy Caporitu. 

Jako środek odkażający i odwaniający stosuje się roztwór wodny 
Caporitu 2: 1000. W celu uniknięcia zatykania się otworów w sit- 
kach rozpylacza należy ostrożnie zlać klarowny płyn z nad osadu. 
Jeśli odkażenie wymaga z jakichś względów uwidocznienia — można 
Caporit zmieszać z mlekiem wapiennym. W tym celu rozpuszcza się 
powoli 1 kg świeżo gaszonego wapna w mieszaninie 10 litr. wody 
i 10 litr. 0,4%/0 roztworu Caporitu, otrzymując 5% mleko wapienne. 
Roztwór przed użyciem należy dobrze wymieszać. Przy odkażaniu 
płynów, np. gnojówki, używa się Caporitu in substantia w stosunku 
10:1000. Przy odkażaniu chłodni również wsypuje się Caporit in 
substantia do ścieków. 

Jako antisepticum i desodorans w chirurgii i leczeniu stanów cho- 
robowych macicy po zatrzymaniu łożyska stosuje się roztwory 
0,5—1,0 : 1000. Na rany stosuje się jako przysypkę;, przy raku strzałki 
sypie się proszek do jamy rany i nakłada ścisły opatrunek. 

Przy odkażaniu wody przeciętnie używa się 1,5 g Caporitu na 1 m 
wody. Ilość użytego tu Caporitu zależeć powinna od zawartości w wo- 
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dzie substancyj organicznych. Do wody kąpielowej dodaje się zależ- 
nie od częstości jej użycia 150 g Caporitu na 100 m? wody. 

Trzeba zaznaczyć, że 0,2—0,57/0 roztwór Caporitu nie posiada draż- 
niącego wpływu na błony śluzowe nosa i oczu, jak też i na skórę — 
nawet przy dłuższym działaniu. Po dokonaniu odkażenia Caporitem 
pomieszczeń dla zwierząt i następnym przewietrzeniu — zwierzęta 
można wprowadzić z powrotem do ich stanowisk. Dopiero stężenia 
powyżej 2,5%/0 powodują, że woń chloru staje się bardziej przenikli- 
wa; trzeba wówczas dłużej przewietrzać odkażane pomieszczenie. Ca- 
porit nie niszczy przedmiotów aluminiowych, niklowych i blach cyn- 
kowanych. W celu uniknięcia rdzewienia przedmiotów żelaznych na- 
leży po spryskaniu rozczynem Caporitu obmyć je następnie wodą. 

Caporit nie posiada przeto działania żrącego ani trującego. Nato- 
miast należy unikać kombinowania Caporitu z ciałami łatwo podda- 
jącymi się utlenianiu (np. preparaty krezolowe, alkohol), gdyż te 
ostatnie po zetknięciu się z Caporitem w wilgotnym środowisku ule- 
gają rozkładowi przy równoczesnym wydzielaniu ciepła. 


Wiadomości biezące 


Dot. P.P. Lekarzy wet. w dystrykcie Radom 


Uprzejmie komunikujemy Szanownym naszym Odbiorcom, że z dniem 1. lipca b. r. 
składnicę naszą w Kielcach przejmuje lekarz wet. p. Walenty Malicki. 

Warunki sprzedaży i dostawy pozostają bez zmiany. Prosimy zatem WPanów 
lekarzy wet. kierować swe cenne zamówienia od dnia 1. lipca b. r. pod poniż- 


szy adres: 


Lekarz wet. Walenty Malicki 
Składnica „Behringwerke' 
KIELCE, Bahnstr. (Kolejowa) 19, tel. 1712 


Wydawca »Bayer« — PHARMA 
Warschau, ul. Złota nr 7.— Skrzynka pocztowa nr 748. 
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HEXETON 


ad us. vet. 


roztwór S'|-wy 


Analepticum krążenia i oddychania 

przeciw zapaściom krqżeniowym, 

ostrym gorqczkowym schorzeniom, 
zołzom i t. d., 

przeciw zaburzeniom w małym 

obiegu przy zapaleniu płuc, 


obrzęku płuc, duszności. 
DO WLEWAŃ DOŻYLNYCH 


Opakowania oryginalne: 


pud. zaw. 5 amp. po 5 em) 


Do zwalczania bólów 
i uspokojenia przy 
kolce i lumbago 
u koni, 

bolesnych kulawizn i 


goścca u psów 


50h -wy roztwór 
NOVALGIN 
ad us. vet. 


do wstrzykiwań 


OPAKOWANIA ORYGINALNE: 
butelki po 20 i 100 em? 
pudełka zaw, 5 but po 20 cni? 


